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Król w chłopskiej szacie.
(W rocznicę bitwy racławickiej).

Jest coś królewskiego w tej postaci, któ
rej rysów żadne nam z owych czasów nie 
przekazały portiety — a jednak wryły się 
one tak w nasz umysł, że wciąż żywą jest 
onâ  nam przed oczyma, w blasku swojego 
poświęcenia i w majestacie swojej, iście kró
lewskiej, duszy.

„Siadł na armacie 
Król w chłopskiej szacie"

wiejski opiewa go śpiewak.
I była ona mu tronem, na który wyniesion 

jest w oną godzinę krwawego chrztu — ty
siącem świateł z blasków korony zaślniła w 
on czas w twardej jego ręce krakuska, co 
uciszyła ziejące ogniem armat gardziele — 
a berło mu w rękę królewskie włożyła dola- 
kostucha, z chłopskiego zgarnąwszy je zago
nu: kosę zwyczajną, od trawy i zielska wsze- 
Jakiego, bo i teraz w  t: chwasty trzeba b;;- 
ło kosę puścić...

Może mu nieraz w dzieciństwie sen pło
szył świst ekonomskiego batoga, co na ple
cach chłopskich „cywilizatorskie" swoje zna
czył wówczas ślady i niejeden pewnie raz je
szcze potem uginał karku „na pańskienr — 
a przecież, gdy poszło po kraju Naczelnikowi do 
ludu wołanie, podniósł dumnie głowę i wstrzą
snął łańcuchami pańszczyźnianymi, co wolną 
jego duszę krępowały. Przecież rzucił poza 
siebie jednym odruchem iście królewskim w 
niepamięć, wszystko, co go z tą ziemią eko- 
uomskich nahajów wiązało — a uniósł z niej 
w sercu synowskiem wielkie tej ziemi-rodzi- 
cielki umiłowanie i postanowienie jej obrony.

I oto jest, co mu już pierwsze słało pod 
nogi korony królewskie, trony i berła — o- 
to, co go wyniosło duchem wyżej ponad wie
lu współczesnych, nietylko chłopów i chry- 
zmatem mu było niestartym na pomazańca 
po woli hożej, po ukochaniu całego narodu.

Długich to trzeba było dziejów a krwa
wych, bolesnych prób i doświadczeń, zanim 
się takiego doczekało z chłopskich ugorów 
plonu.

Ro na ugory, niewolą ducha i ciała zachwa
szczone, szły dotychczas wszystkie najlep
szych w narodzie nadzieje, ho te ugory, dla 
jednych zohydniałe i przeklęte, dla drugich 
nieocenione źródła ich wielkości i pychy, gro
bem były wszelkich w odrodzenie wiar — a 
któż się kiedy z ugornych pól spodziewa plo
nu choćby ziarenka?...

A jednak urodziły. Takiego trzebabyło oracza, 
jak chłopski generał Kościuszko i takiej siej- 
by, jak siejba Jego; słów ukochanych, co i 
na opokę padały niebezowocnie.

I jeszcze — doby tej trzeba było dziejo
wej temu cudowi, jak ona, w której Racła
wice wystrzeliły w górę niewidzialnem do
tychczas na polskiem niebie zjawiskiem — 
doświadczeń ciężkich i bolesnych trzeba było 
prób.

Wszystko, co ongiś gwarno i buńczucznie 
w obronie Rzeczypospolitej rycerskie rozbijało 
namioty — zwinęło te bojowe sztandary, pod 
skrzydła się opiekuńcze obcych chroniąc bo
gów, lnb w gnuśności i rozpuście utonąwszy, 
precz ze serc swych wyparło wszelką ojców

swoich dawną o tę Rzeczpospolitą troskę. 
Przerzedniały szeregi tych z pod pancernych 
niegdyś znaków — szaraczki jeszcze więcej
0 tę dolę Ojczyzny troskały się.

A Ona, występnem swych dzieci dręczona 
życiem, zdradnymi otoczona sąsiady, była jak 
opuszczona na rumowiskach dawnej swej wiel
kości królowa, zmiłowania już tylko wyglą
dając bożego. I oto do Jej stóp najdrobniej
sza przychodzi dziatwa ku obronie i pocie
sze. Cud się dzieje na roli: niemowlęta orę
żne wypełzły na tę osobliwą krucjatę dzieci, 
niemowlęta dotychczas prawdziwe, bo tej ma
tki nie znające, a macochę...

Od kolebek narodowego uświadomienia 
idzie ruch, od kolebek tych idzie życie — 
nowe, młode, życie twardych rąk i silnych 
jak huragan, postanowień. Idzie coś, co raz 
do wiekujspływa błogosławioną smugą w ser
ca Judzkie; t zaoomnieme niesl-^ jlawnyc^ 
krzywd, a rączy rozpoczyna po dolę Wszyst
kich, po światło bieg. Niezapomniana, święta 
chwila!

Rozpaliłaż ona chłopskie dusze czyste mi
łością tą, dotąd im nieznaną, miłością pierw- 
szą, więc najsilniejszą i niewygasłą nigdy.
1 nie było przed oczyma racławickich boha
terów widomego przedmiotu tych uczuć, na
wet myśl ich swobodniejsza, tłumicraa dotych
czas w zarodkach, nie potrafiłaby była wów
czas wybiedz na spotkanie temu ideałowi, 
schodzącemu do niej z wyżyn ludzkiej wyo
braźni — a jednak coś głębszego kazało im 
umiłować gorąco tę sprawę polską, nieświa
domie poczęło się w duszach chłopskich u- 
czucie miłości Ojczyzny.

Powiodło ono siermiężne zastępy na próbę 
chłopa polskiego i próbę jego sił, na krwawy 
powiodło chrzest. I obmył się w godzinę ową 
ze wszystkich swoich — jakie mógł mieć 
wobec Polski — win, odkupując je gorętszem 
nad wszystkie stany poświęceniem, świętszem 
bohaterstwem. Tam pod Racławicami odbyły 
się doprawdy wT chłopie narodziny polskości 
i tam odrazu niemowlę narodowe wyrosło na 
męża o silnem ramieniu i pełnem poczuciu 
obowiązków  ̂ swoich względem Matki-żywi- 
cielki. I to poczucie podniosło go wr onej krwa
wej rozprawie do stanu szlacheckiego: Kosa 
racławicka pasowała oraczy na rycerzy.

Ile tam przepięknych musiało być momen
tów w owym pamiętnym dniu czwartym kwie
tnia z przed laty stu piętnastu! jaka moc 
gorących uczuć rozpierała dusze bojowników 
wieśniaczych, a jaka radość na Naczelniko- 
wem malowała się obliczu!... Tak — ale któż 
zdolen zliczyć moc i siłę zorzanych świateł 
po długiej ciemnej nocy?... A takie to ju
trzenkowe świty zajaśniały całej Polsce z pola 
racławickiego wr serdecznych Jej obrońcach 
siermiężnych.

Z pośród nich — druh i brat — wyszedł 
Bartosz, ten kosynier nasz najdroższy, a po
nad nimi o całą głowę wyrósł w nim Ckłop- 
Bohater. Najidealniejszy przedstawiciel bu
dzącej się dla Polski duszy w chłopie, ideal
ny żołnierz-zwycięzca.

Dziś czcią powszechną otaczamy Jego pa
mięć, w kamiennych posągach wyrażamy Je

go postać, aby ślepym i głuchym na rozbu
dzony ruch ludowy zaświadczyć, że odradza 
się znów pełnia życia narodowego i obywatel
skiego w tem najmłodszem w narodzie poko
leniu wiejskiem. Bartosz, sam pierwszy oby
watel prawdziwy z kurnej chaty, gdyby dziś 
ożył, mógłby dać najlepsze świadectwo temu, 
że zbliżył się już czas, kiedy nad ludem i je
go dolą nie można przechodzić mimo, nie za
pytawszy jego samego o głos w troskaniu 
się publicznem o prawo i pracę chłopską.

Tylko w tej pracy, do której lgną dziś już 
prawie wszyscy ze słowami zbratania się 
z ludem na ustach — w tej pracy odrzucić 
trzeba precz wszelką obłudę i nieczyste za
miary owładnięcia chłopem dla swoich celów. 
„Przyobleczcie się w ducha chłopskiego i w 
nim chodźcie, jeżeli pokazać chcecie, że z na
mi trzymacie" — woła dzielny chłop [Sobek 
z Handzlówki w artykule swoim z przed pa
ru lat.

Przyobleczmy się weń naprawdę i miejmy 
go w sobie na każdą chwilę codziennego ży
cia, — a bliżej będziemy odrodzenia!

Rocznicę zwycięztwa chłopów z Ko
ściuszką na czele pod Racławicami u- 
znała Rada Naczelna P. S. L. w r. 1903 
za dzień, w którym mamy co roku 
zlustrować armję ludową, zorganizo
waną pod sztandarem Polskiego Stron
nictwa Ludowego, a oraz zaznaczyć 
postęp samopomocy ludowej, przez 
obchody, odczyty, manifestacje i t. p.

W tym roku wypada to Święto lu
dowe na niedzielę 4-go kwietnia — a 
prezes Polskiego Stronnictwa Ludowe
go, poseł S t a p i ń s k i  takie ogłasza 
w »P r z y j a c i e 1 u L u d u« do ludow
ców' wezwanie:

Zarząd Stronnictwa, wysłuchawszy o- 
pinji parlamentarnego klubu posłów 
P. S. L., z a n i e c h a ł  w tym roku z a- 
c h ę t y  d o  u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  
Święta ludowego. Bardzo ciężka dola 
ludu z powodu powszechnej biedy nie 
pozwala zachęcać do obchodów uroczy
stych. Co innego ludziom w głowie.

Ale choć o jedno prosim y: abyście się 
Przyjaciele zgromadzili w każdej gminie 
na pogadankę o sprawach ludowych. 
A za główny przedmiot pogadanki 
weźcie jedną sprawę, najważniejszą 
w tej chwili. Mianowicie naradźcie się 
nad tem, co czynić macie w swojej 
gminie, aby ile możności wszystek lud 
zjednoczyć pęd sztandarem P. S. L.

Zjednoczenie wszystkich chłopów w 
jedną armję, to najważniejsze zadanie 
i żądanie polityki ludowej. Dopóki 
przynajmniej 75% ludu w każdej gmi
nie nie złączy się w jedność, dopóki 
w powiecie każdym przynajmniej trzy 
czwarte części chłopstwa nie staną ra
zem jednej myśli i jednego dążenia, do
póty sprawa ludowa nie odniesie sta
now czego zwycięstwa. Armja chłopska, 
słabo uzbrojona w inne środki walki, 
może zwyciężyć tylko siłą i liczbą, którą 
daje zjednoczenie.

Dziś nam jeszcze daleko do takiej siły 
i liczby. A tu ze wszystkich stron nie 
ustają zabiegi, aby nietylko niedopuścić

i
Kapelusze, krawaty, 
rękawiczki, laski, 
koszule kolorowe, te
nisowe, turystyczne, 
paski i t. d. i t. d.

w wielkim wyborze

Kraków
Rynek

róg ui. Floriańskiej.
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do zjednoczenia się chłopów, ale aby 
nawet tę siłę osłabić, jaką zdobyło Pol
skie Stronnictwo Ludowe. Prócz konser
watystów, którzy gdzie tylko mogą i 
jak mogą podstawiają nam nogi; prócz 
wszechpolaków, którzy za pomocą naj
wstrętniejszych sposobów  chcą oderwać 

j chłopów i połączyć z żydowsko-urzę- 
i dniczą armją wszechpolską po miastach; 
prócz wreszcie socjalistów, którzy by się 
chcieli też na wsiach usadowić; w ubie
głym roku przybył nam jeszcze jeden 
rozbij acz w postaci warchołów od »Ga
zety ludow ej«, którzy uniesieni zazdro
ścią i pychą chcieli w obozie ludowym 
zasiać nieufność i rozbicie.

Na szczęście, wszystkie te djabelskie 
przeszkody nie odniosły dotychczas sku
tku i da B óg nie odniosą. W  walce, jaką 
toczyć musimy, hartują się tylko prze
konania i zacieśniają się węzły zjedno
czenia. Posłowie parlamentarni i sejmo
wi, z wyjątkiem dwóch czy trzech, bo 
niema reguły bez wyjątku — trzymają 
się razem i innych ku sobie tą jedno
ścią pociągają. Ale mimo to, zawsze je 
szcze olbrzymia część ludu albo chodzi 
luzem, albo daje się wciągać do innych 
stronnictw. Posłowie-chłoph Fidler, Ma
ślanka i Wiącek wloką się za obozem 
wszechpolskim. Z radością natomiast 
widzimy u posłów-chłopów stojałowęży
ków objaw y zbliżenia się do naszego 
grona.

W ięc niechże w dniu Święta ludowe
go idzie po wszystkich wsiach jedno 
wołanie: c h ł o p i  j e d n o c z c i e  s i ę
w j e d n ą ,  p o t ę ż n ą  a r m j ę ,  potrze
bną do przełamania i usunięcia tych 
wszystkich przeszkód, które zawadzają 
nam w osiągnięciu celu, do którego dą
żymy.

A celem naszym : r z ą d y  l u d o w e .
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§ 221 i spółka.
Sprawa Siczyńskiego została odroczoną 

dlatego, że władze sądowe przy rozpisaniu 
rozprawy nie przestrzegały przepisów § 221. 
ustawy postępowania karnego. Paragraf ten 
żąda, by od dnia rozpisania rozprawy do dnia, 
na który rozprawa wyznaczoną została, 
istniała przerwa, w czasie której oskarżony 
byłby w stanie przygotować swą obronę. Prze
pis ten nie został przestrzeżony w sprawie 
Siczyńskiego.

Ale — powie czytelnik — wszak to już 
druga rozprawa Siczyńskiego i niemal rok 
upłynął od dnia, w którym Siczyński swą 
obronę przygotowywać zaczął. Mówić w da
nym wypadku o duchu § 221 — zakonklu
duje czytelnik — znaczy się robić „szyka
nę prawną“ .

Taki zarzut jest atoli bez podstawy. Nie 
ma i nie może być mowy o szykanach tam, 
gdzie jednostka upomina się o ścisłe prze
strzeganie tych szczególnie przepisów proce
dury, które mają na celu być rękojmią pra
widłowego i bezstronnego wymiaru sprawie
dliwości. Niema w kraju prawidłowego wy
miaru sprawiedliwości, niema też równości 
wszystkich obywateli przed prawem, gdy 
przepisy procedury podobne do przepisów 
z § 221 nie są ściśle przestrzegane. Obrońca 
Siczyńskiego, upominając się o przestrzega
nie § 221, jak i innych przepisów procedury, 
nietylko nie robi szykan prawnych, ale speł
nia obowiązki obrońcy i obywatela. Mniejsza 
bowiem o to, czy w danym wypadku potrze
bnymi są Siczyńskiemu kilka dni zwłoki do 
przygotowania obrony. Naszem zdaniem ta 
zwłoka nie jest potrzebną Siczyńskiemu. Pro
ces jednak publiczny, rozprawa sądowa nie 
istnieje tylko w interesie oskarżonego, ale 
w interesie normalnego wymiaru sprawiedli
wości w życiu prawnem narodu, w interesie 
zatem całego narodu. Rozprawa sądowa, w 
której obowiązujące przepisy procedury nie 
są przestrzegane, jest obrazą dla sumienia 
narodowego, jest naruszeniem praw całego 
narodu. I dlatego powiadamy, że dr Kost’ 
Lewicki, spowodowawszy odroczenie rozpra
wy z powpdu złamania przepisów § 221, 
spełnił obowiązki nietylko doradcy prawnego 
Siczyńskiego, ale i obywatela, miłującego 
kraj i pełnego dla prawa poszanowania.

Cóż się jednak stało sądowi lwowskiemu, 
że przeoczył przepisy z § 221 procedury kar
nej wypływające? Przed procesem na dwa 
dni obrońca Siczyńskiego zwracał uwagę na 
to, że przepisy wyżej wymienionego prawa

zostały naruszone przez zawczesne naznacze
nie dnia rozprawy. Izba radnych nie przyjęła 
tych uwag; Izba radnych sądziła, że dr Le
wicki jako obrońca „boryka sięu z sądem 
i chciała postawić na swojem. Lwowska 
Izba radnych zapomniała o tern, że ponad 
nią i jej wrażeniami, że ponad wszystkiem 
stoją przepisy prawa obowiązującego. I dla
tego, że Izba radnych zapomniała o tem, że 
prawo stoi ponad nią, władze sądowe lwow
skie zostały narażone na kompromitację. 
Trzeba było sprawę odroczyć.

Ale czy tylko lwowska Izba radnych za
pomina o tem, że ponad nią stoi prawo? 
Wszyscy, którzy w kraju naszym mają wła
dzę, mają stanowisko społeczne, mają mają
tek lub wpływy, zapominają o tem, że ponad 
nimi stoi prawo. Nie chcemy tu powiedzieć, 
że nasi urzędnicy gwałcą prawo, że są skłon
ni do nadużyć, że powodują się nie obowiąz
kami, ale interesem osobistym. Nie, myśl ta
ka jest od nas daleką, a szczególnie sędziom 
naszym nie robimy tak ciężkich zarzutów. 
Ale co powiemy i z naciskiem powtarzamy 
to to, że u nas wszyscy chcą robić po swo
jemu, nie troszcząc się o przepisy ustaw.

Ale gdy ci, którzy władzę w swem ręku 
piastują, zaczynają robić po swojemu, nie tro
szcząc się o pisane prawo, wszystkie wrota 
do nadużyć stoją otworem, a przedewszysfc- 
kiem znika równość wobec prawa.

Prawo istnieje na to, by je stosować, a 
nie, by każdy urzędnik po swojemu je tłu
maczył. Prawo stoi ponad urzędnikiem, a urzę
dnik ma je tylko zastosować i powinien po
stępować według tego, co mu prawo dyktu
je. Tymczasem u nas prawo nie jest prze
strzegane, i to nie ze złej woli, ale z nieu
dolności personalu administracyjnego. Żyje
my więc nie według porządku przez prawo 
ustanowione, które powinno obowiązywać w 
każdym zakątku kraju, ale według widzi mi 
się urzędników.

Powtarzamy, że nie chcemy naszym wła
dzom i naszym urzędnikom podsuwać złych 
zamiarów, a tem mniej motywów korrupcji. 
Zgodzimy się nawet na to, że starosta na- 
przykład, który robi nadużycia wyborcze i 
rząd, który mu te nadużycia nakazuje, po
stępują z najlepszymi zamiarami i z najle
pszą wiarą w to, że upatrzeni przez nich 
kandydaci to najlepszy na posłów materjał. 
Zgodzony się więc nawet i na takie tłóma- 
czenie postępków władzy. Ale musimy za
protestować przeciw temu, by narzuceni przez 
rząd posłowie nazywali się wybranymi po
słami. A musimy protestować przeciw temu, 
by starostowie, którzy mają czuwać nad pra
wnem przeprowadzeniem wyborów, robili wy
bory według swego widzi mi się. Ustawa 
wymaga, by lud wybierał, a nie starosta.

I to samo zjawisko spotykamy na każdym 
kroku.

W Radzie powiatowej są radni, którzy chcą 
rządzić swoim rozumem, a nie tak, jak tego 
wymaga ustawa. W sądach jest to samo. Nie 
inaczej się dzieje w izbach skarbowych. W 
Radzie szkolnej dla p. wiceprezydenta niema 
praw, gdy idzie o jego przekonanie, predy- 
lekcje lub upodobania. I tak się dzieje u nas 
we wszystkich gałęziach administracji krajo
wej, we wszystkich „władzach" —- z dołu 
do góry.

Stąd też to nowe zjawisko, które u nas 
można stale konstatować: nieudolność na
szych władz i ich stała kompromitacja wo
bec hierarchji wiedeńskiej. Otóż Polacy w 
Wiedniu są bardzo dzielnymi i chwalonymi 
urzędnikami, a u nas w kraju narażają się 
ciągle na kompromitację, bo u nas odzwy
czajają się od tego, by się podporządkowy
wać wymogom praw obowiązujących. Nie po
wiemy, że nasi urzędnicy świadomie prawo 
gwałcą, ale twierdzimy, że oni u nas prawa 
obowiązującego wcale nie widzą, tak się już 
przyzwyczaili zawsze robić po swojemu.

Toteż w kraju jest niepewność, bo co
dziennie usposobienie urzędnika się zmienia. 
Niema też równości wobec prawa, bo o pra
wo samo nikt się nie troszczy. Nie wyrabia 
się też personal do administracji uzdolniony 
i poczuciem obowiązków przejęty, bo każdy 
u nas rządzić chce, jak jemu się podoba, a 
nie jak tego wymaga przepis ustawy.

Ten stan rzeczy musi się zmienić. Nie o- 
płaci się mieć prawa wyborczego, jeśli da
wniejsze stosunki patrjarchalne w systemie 
rządzenia krajem mają zostać. Nie opłaci się 
mieć wolności prasy, jeśli nie uda się pod
dać kontroli opinji publicznej postępowania 
naszych władz. Nie opłaci się w ogóle mieć 
konstytucji, jeśli nie możemy żyć w warun

kach praworządnego życia politycznego. Ni« 
opłaci się wręszcie mówić o demokratyzacji 
kraju, jeśli dawne wszystkie przywary w 
rządzeniu pozostaną i tylko rozpowszechnią 
Się po wszystkich nowych urządzeniach spo
łeczno-politycznych.

1 dlatego nawołujemy, by pilnować § 221 
i spółki. Wypadek, który miał miejsce we 
Lwowie, powinien byc przypomnieniem wszy
stkich wad naszego życia politycznego, a tak
że i przypomnieniem obowiązków, które cią
żą na każdym z nas, by upominać się o ści
słe przestrzeganie „§ 221 i spółki", tj tych 
nstaw i przepisów, które nam gwarantują 
praworządne życie społeczno-polityczne.

Słowem chcemy, by prawo stało ponad 
rządem, by urzędnicy nasi zrozumieli wresz
cie, że zadaniem ich jest zastosowywać 
prawo.

Rosja —  zawsze jednaka!
Wiedeń, 2 kwietnia.

(B.) Rola jaką odegrała Rosja w najnow
szym dramacie serbskim, jest powszechnie zna
na. Protekcjonalna zachęta do oporu, przy
wieziona przez ks. Jerzego z Petersburga, 
wieloznaczne podszepty dyplomacji rosyjskiej 
i tym podobne nadzieje złudne, powiodły Ser- 
bję na drogę awanturniczego zacietrzewienia, 
które skończyło się wielce dotkliwą klęską 
materjalną i moralną.

Drobne ludy słowiańskie, które z taka,, wia
rą rozbrajającą wciąż speglądąją w oblicze 
matiuszki-Moskwy, zapominają, że car i Ro
sja oficjalna, nigdy opieki swej nie dawały 
za darmo, z istotnego jakiegoś poświęcenia. 
Szczepy słowiańskie południowe, były na ten 
przykład zawsze towarem wymiennym na tar
gowicy interesów politycznych. Występując 
na zewnątrz w charakterze protektorki, Rosja 
gotowa była każdej chwili sprzedać pupila, 
wymienić go na przedmiot cenniejszy.

I dlatego teraz właśnie warto przypomnieć, 
jak to Rosja już przed stu laty dwulicowo 
zachowywała się wobec Serbji. * Obecny za
wód, może łacno uchodzić za jubileusz obłu
dy wiekowej.

Kiedy mianowicie Napoleon po pokoju w 
w Ty lży, przeniósł punkt ciężkości swych 
planów zaborczych na południe, chodziło mu 
o to, aby się salwować od wszelkich zama
chów skąd bądź pochodzić mogących. Poro
zumienie z carem Aleksandrem I. wydało się 
w tej mierze środkiem najpewniejszym i dla
tego dał impuls do knowań dyplomatycznych, 
które już z okazji traktatu w Tylży, wywi
nęły się we formie kwestji rozbioru państwa 
otomańskiego.

Car zapalił się do tej myśli, jak niedź
wiedź do miodu. Car każdy chętnie poda rę
kę do każdego zaboru, przy którym się mo
żna obłowić. To też układy prowadzone za 
pośrednictwem rosyjskiego posła Tołstoja w 
Paryżu i francuskiego posła Caulaincourta 
w Petersburgu, aczkolwiek nie dość gładko 
prowadzone, dojrzały przecież do konkretnych 
wniosków, które znalazły swój wyraz w me- 
morjale wystosowanym przez gabinet rosyj
ski do cesarza Napoleona.

Memorjał ten zachowany w archiwum 
francuskiem w oryginale, a skopiowany w 
Thiersa „Dziejach konsulatu i cesarstwa", 
wychodząc z zasady, że cesarz Francuzów 
„celem osiągnięcia powszechnego pokoju, 
uważa za potrzebne osłabienie państwa oto
mańskiego przez odjęcie mu jego prowincyj, 
przedstawia szereg propozycyj co do nastą
pić mającego podziału. W toku wywodów 
przechodzi memorjał ten do S e r b j i  i po
wiada:

„Serbowie są ludem wojowniczym i zasłu
gują na zgotowanie im losu pomyślnego. 
W poczuciu słusznej sprawy względem Tur
ków zrzucili oni jarzmo ciemięzców, zdecy
dowani, nigdy go więcej nie dźwigać. Dla 
zabezpieczenia pokoju wydaje się przeto być 
rzeczą konieczną uczynić ich niezawisłymi 
od Turcji. Traktat w Tylży nic o nich nie 
wspomina. Wielokrotnie prosili cesarza Ale
ksandra, by ich przyjął do liczby swych pod
danych. Ta uległość zniewala go do życze
nia, aby żyli szczęśliwi i zadowoleni, bez 
przyczynienia się do rozszerzenia jego pań
stwa. Najjaśniejszy Pan nie szuka zdobyczy, 
mogących zakłócić pokój i dlatego proponuje, 
aby S e r b j ę  u c z y n i ć  k r ó l e s t w e m  nie- 
z a w i s ł e m  i o d d a ć  j e d n e m u  z a r c y -  
k s i ą ż ą t ,  k t ó r y  ni e  j e s t  g ł o w ą  l i n i i  
p a n u j ą c e j ,  a także od korony jest do-
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statecznie oddalony — pod  wa r u n k i e m,  
a b y  S e r b  j a  ni e  z o s t a ł a  n i g d y  w c i e 
l o n a  do p a ń s t w a ' a u s t r i a c k i e g o * .

Pięknie się czyta powyższy ustęp memorja- 
łn, tembardziej, że mądry car nie omieszkał 
dodać, iż usamodzielnienie Serbji czyni 
zależnem od tego, aby Napoleon zgodził się 
na w c i e l e n i e  M o ł d a w j i i W  oło s z c z y- 
z n y  z granicą po Dunaj, w o b r ę b  pań-  
st  w a r o s y j  s k i e go .

Ale te piękne (dla Serbów) uczucia w puch 
się rozpadają, skoro się przejrzy dalszy tok 
propozycji rosyjskiej. Na wypadek mianowi
cie, gdyby Napoleon zgodził się na radykal
niejszy rozbiór państwa otomańskiego, na je
go całkowite usunięcie z Europy, przyczem 
Rosja otrzymałaby Bulgarję, Rumelję i Kon
stantynopol z kawałkiem lądu po stronie azja
tyckiej, natenczas

zmieniłby cesarz swój sąd eo do S e r b j i, 
w tym kierunku, aby  k r a j  t en z o s t a ł  
w c i e l o n y  w o b r ę b  m o n a r e h j i  austr
i a c k i e j  o b o k  Ma c e  do nj  i, z wyjątkiem 
tego jej kawałka, któregoby zażądała Fran- 
c ja  dla umocnienia swej granicy albańskiej, 
także Salonika przeszłaby do Francji, a gra
nica Austrji pociągnęłaby się od Uskupn aż 
do Orfano nad morzem"...

A więc w jednym i tym samym akcie dy
plomatycznym, na tym samym kawałku pa
pierń, etyka polityczna moskiewska wyswo- 
badza Serbję, jako państwo niepodległe, albo 
wciela ją jako prowincję w skład monarehji 
austriackiej. Zależnie od woli Napoleona i od 
rekompensaty: Rosja, po Dunaj: Serbja, nie
podległa; Rosja, po Konstantynopol: Serbja, 
prowincją austrjacką, jak poprzednio turecką.

Legenda u południowych Słowian, zręcznie 
karmiona rublami, wciąż jeszcze upatruje w 
Rosji — oswobodzicielkę. Przyjdzie czas, kiedy 
historja udowodni, źe carat nigdy^Jednego 
kroku nie uczynił bezinteresownie. * za ka
żdą swą interwencję ,.oswobodzicit.ską“ ka
zał sobie grubo płacić. Chyba wtedy, gdy in
terwencja ta spełzła na niczem, wtedy koszta 
płaćił naiwny pupil.

0  Belgrad. W c z o r a j  r o z p u s z c z o n o  po
wołanych na ćwiczenia r e z e r w i s t ó w .

Przeniesienie stolicy serbskiej do Niszu.
Belgrad. Prezydjnm sknpezyny wręczyło 

rządowi petycję, podpisaną przez 72 posłów 
w sprawie przeniesienia stolicy w głąb kraju.

Z powodu świąt wielkanocnych sknpezyna 
odroczyła się do 15 kwietnia.

Jak obiegają pogłoski stolicą przyszłą ma 
być Nisz.

Belgrad. Przeniesienie stolicy do Niszu ko
sztowałoby 100 miłjonów f r a n k ó w.

Przesilenie dynastyczne w Serbji.
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie mimo za

przeczeń oficjalnych podtrzymują wiadomość, 
że król Piotr zamierza ustąpić wskutek na
legań Anglji, która skłania się do poniesie
nia ofiar pieniężnych na ten cel. Przeciwnie 
A u s t r o - W ę g r y  i Ni e mc y ,  które nieby
ły nigdy przychylne królowi Piotrowi, w y
w i e r a j ą  c a ł y  s w ó j  w p ł y w  w t ym 
k i e r unku ,  a b y  k r ó l a P i o t r a o d w i e ś ć  
od t e g o  zami aru.

Nowe szczegóły o rezygnacji |ks. Jerzego.
Belgrad. „Mali Żumal“ drukuje senzacyjne 

rewelacje o rezygnacji ks. Jerzego, pocho
dzące od oficera, zaprzyjaźnionego z byłym 
następcą tronu.

Wedle tego artykułu list abdykacyjny zo
stał ułożony przez jednego z fałszywych do
radców, który zapewniał księcia Jerzego 
imieniem Pa s i czą,  że abdykacja nie zosta
nie przyjęta.

Księciu Jerzemu, zmierzającemu na Radę 
koronną zaszedł drogę Pasicz i rzekł: „Mo- 

P" ści książę! należy pozostać konsekwentnym
— a ja wszystko biorę na siebie“ . Na Ra
dzie koronnej Jerzy zapytany czy obstaje 
przy rezygnacji, w zdenerwowaniu przyta
knął. Spisano protokół i abdykację ogłoszono 
za przyjętą. Z tego wynika — jak wywodzi 
„Mali Żurnal“ — że abdykacja ks, Jerzego 
z praw do tronu nastąpiła b e z  n a my s ł u  
i p o d  pr e s j ą .

Stosunki handlowe z Serbją.
Belgrad. Biuro koresp. donosi: Z powodu 

nanującego obecnie między Austro-Węgrami
1 a Serbją stann beztraktatowego, austro-wę-

gierscy urzędnicy weterynaryjni opuścili rze
źnię belgradzką.

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg.“ donosi, iż hr. 
Forgach zawiadomił rząd serbski, że Au- 
s t r j a  jest g o t o w a  s k r ó c i ć ,  o ile mo
żności, s t an  bez  t r a k  t a t o  wy.  Serbja nie 
może obecnie wywozić mięsa do Austrji. 
Rząd austrjacki chce odszkodować Serbję w 
ten sposób, że zezwoli na b a r d z o  ko
r z y s t n e  w a r u n k i  p r z y  p r z e w o z i e  
mięsa przez Austrję do Szwajcarji, z którą 
Serbja ma korzystny traktat handlowy, a 
którego wykorzystać nie może ze względu na 
wysokie opłaty przewozowe na kolejach au
striacko-węgierskich.

Wobec tego, że z dniem 1 kwietnia skoń
czył się traktat handlowy z Serbją, nastał 
Stan beztraktatowy, a w Serbji względem 
towarów austrjacko-węgierskich stosowane 
są taryfy maksymalne; ministerstwa skarbu 
w porozumieniu z ministerstwem handlu i rol
nictwa wydało w dniu wczorajszym rozporzą
dzenie, by względem produktów serbskich w 
monarehji, aż do dalszego zarządzenia s t o 
s o w a n o  a u t o n o m i c z n ą  t a r y f ę  cło-  
wą,  oznacza to bezwarunkowo z a o s t r z e 
ni e  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  między 

j Anstro-Węgrami a Serbją.
Berlin. ,.Local-Anzeiger“ donosi, że stan 

beztraktatowy trwać będzie tylko do świąt 
wielkanocnych, poczem zbierze się parlament 
austrjacki i węgierski i przyjmie traktat u- 
chwalony przez skupczynę serbską.

Z Czarnogóry.
| Wiedeń. Jak donosi „Wiener Allgemeine 
|Ztg.“ s t o s u n e k  C z a r n o g ó r y  do Au-  
! s t r o - W ę g i e r  j e s t  n i e w y j a ś n i o n y .
I Wszelkie komunikacje, nawet pocztowe mię- 
|dzy Czarnogórą a monarchją ustały. Włochy 
! starają się ten konflikt załatwić, jednak do
tychczas bezskutecznie.
! Turcja wysłała dwa okręty wojenne do 
| S k u t a r i celem przeszkodzenia przemycaniu 
i broni do Czarnogóry.
j „N. Fr. Presse" donosi z Belgradu, że 
| książę Nikita czarnogórski nie powiadomił 
Jeszcze Serbji ze swem stanowiskiem wobec 
pokojowego załatwienia konfliktu austrjacko- 
serbskiego. Nie przesłał on nawet gratulacji 
księciu Aleksandrowi z powodu mianowania 
go następcą tronu.

Podział krajów anektowanych między 
Austrją a Węgry.

Wiedeń. Z Sarajewa donoszą, że powstał 
projekt podziału Bośni i Hercegowiny mię
dzy Austrję a Węgry w ten sposób, że część 
przyłączono by do Dalmacji a drugą część do 
Chorwacji.

Unja cłowa
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Belgra

du, że toczą się pomyślnie rokowania między 
Bułgarją a Serbją co do zawarcia unji cło- 
wej, przeciw której Austro-Węgry już raz 
założyły protest.

Niezależność Bułgarji.
Petersburg. Bułgarski minister Papr i -  

k o w  w rozmowie z jednym z dziennikarzy 
rosyjskich oświadczył: „Mocarstwa przez
uznanie aneksji drogą poufnych pertraktacji, 
nie zaś przez zwołanie konferencji, już przez 
to samo mus z ą  w t aki  s a m ' s p o s ó b  
u z n ać  n i e z a l e ż n o ś ć  B u ł g a r j i " .

Z teatru miejskiego, (o) Fragment zaty
tułowany „Śmierć OfeliiM jest objawem tej sa
mej wrażliwości artystycznej u Wyspiańskiego, szu
kającej dla siebie uzupełnienia i spotężnienia 
poezji, którą czytał i którą się przejmował, jak 
przetworzenie poetyckie postaci Infantki w „ Cy
dzie Stwarzając scenę obłąkania i samobój
stwa Ofelji szedł poeta za informacją autora 
podaną w słowach królowej, zwiastującej Laer- 
tesowi wieść o śmierci jego siostry. Jak w Cy
dzie" tak i tu tchnienie romantyczne wiejące 
z poezji Wyspiańskiego przetworzyło gotowe już 
postacie, wydobyło je z realnej szarzyzny i u- 
stroiło w cudne kwiecie. A słowa tego arty
stycznie pięknie pomyślanego monologu odpo
wiadają temu momentowi, w którym Ofelia, owa 
Kurtyzana dworska i zalotnica — jak twierdzi 
Wyspiański w swem studjum o Hamlecie —  
przeistacza się „w dziecko, Kwiat Wiosny, pa
nienkę, którą miłość prawdziwa — do obłędu 
prowadzi". Jako motyw aktorski chwila ta 
krótka przedstawia ogromne bogactwo szczegó

łów psychologicznych, których bardzo wiele w 
dyskretnej swej grze zaznaczyła p. Sol ska,  
mniej podkreślając może nastrój bolesny i dra
matyczny wytworzony z sytuacji, a darząc na
tomiast całą scenę szczególnym wdziękiem poe
zji „naiwnie-sielankowo-lirycznej". Jedynie wyj
ście końcowe nie odpowiada informacji poety i 
osłabia napięcie, które stopniowa w imaginacji 
widza wytworzyła tragedja obłędu i zniechęce
nia do życia.

Następnie odegrano „Złotą Czaszką" Teatr 
niestety świecił pustkami.

Z koncertu Korolewicz-Waydowej. Dzięki 
inicjatywie p. Czyżowskiego, mieliśmy sposob
ność usłyszeć wczoraj jedną z najlepszych bez
sprzecznie śpiewaczek operowych polskich, p. 
Korolewicz-Waydową. Chociaż scena stanowią
ca główne pole popisu znakomitej artystki na
dała jej występom cechy pewnej, dyskretnej 
zresztą maniery, to przecież niezwykły, a zu
pełnie jeszcze świeży materjał głosowy i wro
dzone poczucie artystyczne przemawiają u niej 
zawsze równie wymownie jak dawniej, wymow
niej z pewnością niż najskończeńsze nawet ko
loraturowe sztuczki. Prócz^paru arji operowych, 
gdzie mieliśmy sposobność się przekonać, że Puc
cini wypowiedział się już w „Tosce" i „Cyga- 
nerji" doszczętnie, dała nam słyszeć p. Korole- 
wicz-Waydowa, cały, długi szereg polskich pie
śni, z których niejedna posłużyć mogła za wzór 
interpretacji pod względem odczucia tego spe
cjalnego rodzaju sentymentu, jaki cechuje ten 
rodzaj naszej rodzimej twórczości. Prócz p. K. 
wystąpiła w koncercie p. Ot t a wo wa ,  ceniona] 
wysoko w lwowskich kołach muzycznych pia
nistka; prócz pierwszorzędnego artystycznie^akom- 
paniamentu wykonała ona biegle i zajmująco 
kilka drobnych kompozycji Bacha, Żeleńskiego 
i Schuberta. — Orkiestra p. C z y ż o w s k i e g o ,  
niezmiernie starannie opracowanem. w wielu 
szczegółach wybornem wykonaniem moniuszkow
skiej prześlicznej „Bajki" i „Prćludów" Liszta, 
ponowny złożyła dowód, że pod tego rodzaju 
kierunkiem i przy dalszej równie usilnej pracy 
stanąć może bardzo już niedługo na czele kra
kowskiego ruchu muzycznego. d. i.

Teatr ludowy zamknął swe podwoje dla pu
bliczności, aż do Świąt Wielkanocnych, z powo- i 
du adaptacyj, jakie nowTa dyrekcja urządziła, j 
Dniem i nocą pracują gorączkowo nad przyozdo- ! 
bieniem sali i sceny, również będą dla publi
czności porobione pewne udogodnienia, oświetle
nie elektryczne będzie wzmocnione ! Dekoracje 
nowe wykonują : jeden z tutejszych art. mala 
rzy i atelier Burhardta w Wiednia. Persona! 
artystyczny uzupełniony nowemi siłami rozpoczął 
już próby. Praca postępuje raźno pod osobistem 
kierownictwem nowego dyrektora E. Rygiera, 
tak, że przedstawienie inauguracyjne odbędzie 
się w święto dnia 11 bm.

Ciekawe zjawisko niebieskie. Wczoraj wie
czór około godz. 8 obserwowano w Krakowie 
ciekawe zjawisko niebieskie. Na wypogodzonym 
firmamencie utworzył się w pewnej odległości 
od księżyca jasny, duży pierścień, którego brzeg 
zdawał się mieć słabe barwy tęczy. Po godzi
nie 9-ej już coraz bardziej pierścień ten roz
pływał się po niebie, a około godz. 10 znikł 
zupełnie.

Do parku Jordana kursuje na nowo od czwar
tku tramwaj elektryczny, którego ruch na czas 
zimy na tej przestrzeni był wstrzymany. Wozy 
tam idące mają napisy na zielonych tablicach, 
wieczorem zaś na lampkach elektrycznych z ty
łu i z przodu wozu będą, mieć cyfrę „4“ (czwar- j  
ta lin ja).

Dorożki automobilowe w Krakowie wcho
dzą w życie z dniem jutrzejszym. Pozwolenie 
na prowadzenie tego przedsiębiorstwa otrzymał 
przemysłowiec krakowski p. Choiński. Dorożki 
stać będą pod kawiarnią Bizanza.

Dorożkarza krakowscy obradowali wczoraj 
wieczór w lokalu Polskiego Związku narodowe
go nad sprawą unormowania w obrębie Wriel 
kiego Krakowa taksy doróżkarskiej i nad włą
czeniem do taksy szeregu miejscowości poza 
Wielkim Krakowem. Krytykowano ostro obec
nie obowiązującą taryfę za jazdę, jako krzyw
dzącą krakowskich fiakrów. Wszyscy mówcy o- 
świadczyli się przeciw jeżdżeniu poza obręb 
Wielkiego Krakowa, tłomacząp się złym stanem 
dróg i niską taksą; w końcu uchwalono szereg 
rezolucji; według których postępować będą dele
gaci doróżkarzy na obradach ankiety dorożkar
skiej. Na zgromadzeniu tern obecni byli posło
wie : dr Petelenz, dr Sikorski i Zieleniewski; — 
magistrat reprezentował, wiceprezydent miasta 
dr Szarski.

Z Eleuterji. W niedzielę 4 bm. wygłosi od
czyt p. K. Radwanek p. t . : „O wpływie alko
holu na stosunki gminne", w lokalu własnym,

Wszelkie

dla mleczarstwa i obór =  =====.........
jak:

Blaszanki na mleko, 
ekopce do dojenia, sfctr 

i t. d.

Wirówki najnowszego 
systemu, maśinice, wy

gniatacie

Przybory do badania 
mleka

:
oraz przybory wetery

naryjne

poleca w najlepszym 
gatunki i najtaniej

Biuro techniczno- 
mleczarskie

J Ó Z E F

KBMOW 
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ni. Zwierzyniecka 9, parter. Początek o godz. 7 
wieczór. Poczem zabawa abstynencka.

Tow. upiększenia m. Krakowa i okolicy
wznowiło zainicjowaną przed 2 laty po raz 
pierwszy myśl zdobienia domów roślinnością, 
rozpisując drugi konkurs na najartystyczniejsze 
zespoły ozdób kwiatowych okien, balkonów i t. d. 
Jako nagrody przeznaczone są dzieła sztuki 
większej wartości. Wszelkich informacji w spra
wie tych dekoracji roślinnyeh zasięgnąć można 
w zakładach kwiatowych p. Preegego w Sukien
nicach, p. Michalskiej przy ul. Szewskiej i u 
p. Pohla, inspektora ogrodu botanicznego.

O zbrodnię oszustwa. Wczoraj, w drugim 
dniu rozprawy przeciw Grungrassowi i Richte
rowi, świadkowie zeznawali przychylnie dla o- 
skarżonych. Świadek rabin Goldberg wyjaśniał 
znaczenie i różnice małżeństwa rytualnego a 
małżeństwa zawartego według ustaw cywilnych, 
twierdząc, że małżeństwa między wdowcami od
bywają się zwykle w domu, a nie w bóżnicy, 
co jednak nie wyklucza według żydowskich prze
pisów, prawomocności takiego związku. Takiem 
było małżeństwo Dawida Markowicza. Przewo
dniczący rozprawy odczytał testament zmarłego 
w Brukselli Józefa Markowicza, z którego oka
zuje się, że pozostawił 700.000 franków ma
jątku.

Po pauzie obiadowej przemawiali kolejno pro
kurator dr Cięglewicz, obrońca oskarżonych dr 
Lewicki i zastępca poszkodowanych dr Griin- 
zweig, poczem sędziowie przysięgli na postawio
ne pytania w kierunku zbrodni oszustwa, po
pełnionej przez oskarżonych, odpowiedzieli co do 
Grńngrassa 12 głosami nie, co do Richtera 9 
głosami nie. Na podstawie tego werdyktu wy
dał trybunał wyrok, uwalniający oskarżonych od 
winy i kary.

Pożar Strychowy powstał wczoraj o godz. 4 
po południu w kamienicy pod 1. 12 przy ul. 
Mostowej, gdzie z nieznanej przyczyny zapaliła 
się stojąca na strychu stara kanapa. Kiedy 
straż pożarna na miejsce ognia przybyła, po
częła się już palić jedna z belek Ogień uga
szono prędko, szkoda nieznaczna.

Aresztowanie wielkiego oszusta. Wskutek 
żądania sądu krajowego we Wrocławiu, areszto
wała wczoraj policja krakowska w jednym z tu
tejszych hoteli dyrektora Banku komercjonalne- 
go i krajowego we Wrocławiu, Zygfryda Bern
steina. Bernstein ścigany jest prze? sądy nie
mieckie za wielkie oszustwa. Zajmowane przezeń 
stanowisko dyrektora Banku ułatwiało mu po
pełnianie malwersacji. W Krakowie przebywał 
pod przybranem nazwiskiem Edwarda Kónigs- 
bergera z Berlina. Okazało się jednak, że Bern
stein pochodzi z Raciborza i liczy lat 30. Z 
powodu choroby piersiowej osadzono go nie w 
więzieniu, ale w tutejszym szpitalu więziennym.

08ZU8twO na 20.000 koron. Policja kra
kowska otrzymała dzisiaj telegram, żądający 
aresztowania 35-letniego żyda, Mechela Rosnera, 
pochodzącego z Kut (na granicy bukowińskiej), 
który tam miał popełnić oszustwo na 20.000 
koron, a następnie zbiedz w niewiadomym kie
runku.

Kronikę tygodniową „Co ż y c i e  n i e s i e “ 
odkładamy z powodu braku miejsca do numeru 
poniedziałkowego.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

Repertuar teatrów krakowskich.

T e a tr  m ie js k i :

Sobota: „Balladyna". Tragedja w 5 aktach J. Sło
wackiego.

Niedziela: o godzinie w pół do 3-ej: „Kopciuszek11. 
(Ceny zniżone do połowy). — O godz. 7-ej: „Bal
ladyna".

Poniedziałek: „Balladyna".
Wtorek: „Balladyna".
Środa: „Kordjan", poemat dram. Jul. Słowackiego. 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Ceny zni
żone do połowy.

Czwartek, Piątek i Sobota: Teatr zamknięty.

W rocznicę zgonu
Słowackiego.

Uroczystości rozpoczęły się już wczoraj dwo
ma wieczorami poświęconymi pamięci Jnljusza. 
W  sali „Resursy8 młodzież akademicka przed
stawiła szereg scen z dramatów Słowackiego —  
w teatrze zaś miejskim dawano „Złotą czaszkę8, 
którą poprzedził fragment z Wyspiańskiego: 
„Śmierć Ofelji8.

Zapowiedziane na godzinę w pół do 11 rano 
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w kościele Marja- 
ckim zgromadziło nieliczną publiczność. Główną na
wę wypełniła przeważnie młodzież szkolna płci 
obojga, uwolniona w tym celu na trzy godziny 
od nauki szkolnej i młodzież akademicka. Nie 
było na nabożeństwie tem agi cechów ze sztan
darami, ani weteranów.... Gdzieniegdzie nieliczne 
jednostki ze świata literackiego. Podczas nabo
żeństwa szereg pieśni odśpiewał chór akademicki. 
Mszę św. odprawił ks. dr. Korzenkiewicz.

Na rozpoczynający się o godz. 3 po południu 
w i e c  o g ó l n o - p o l s k i  zapowiedzieli przyby
cie między innymi Władysław B u k o w i ń s k i ,  
redaktor „Sfinksa8 w Warszawie, poseł do sej
mu pruskiego dr Zygmunt S e y d a, Gabrjela 
Z a p o l s k a ,  deputaeje Rady powiatowej w Bo
chni i Seminarjum nauczycielskiego w Tarno
wie.

Listownie oświadczyli się w dalszym ciągu 
Zft Wawelem*, z Petersburga posłowie polscy 
do III. Dumy: Jaroński, Wąsowicz, Harusewicz, 
Zawisza, Rząd, Świeżyński, Dymsza; — Sejmo
we Koło polskie w Berlinie; — Tow. Bibljoteki 
publicznej w Warszawie; —  minister dla Gali
cji Dulęba —  posłowie: Krężel, Kopyciński i So
bolewski, rektor i dziekan uniwersytetu lwow
skiego: Mars i Sieradzki.

Jeden tylko Jarosław przez usta swego bur
mistrza Dietziusa, głosuje... za Skałką!

| Redakcja naszego pisma otrzymała następują
cy telegram:

„Na Zjazd z całej Polski przesyłam tą drogą 
imieniem 134 osób z T a r n o b r z e g a  i okolicy, 
które dotychczas umieściły swe podpisy na przed
stawionej im przezemnie odezwie, oświadczenie 
się za złożeniem zwłok Twórcy Anhellego n a 
Wawel u.

! Zygmunt Kolasiński,
nauczyciel ludowy.

—  K r a k o w s k a  p r a s a  zachowuje dziwne 
milczenie wsprawie oświadczenia się za Wawelem. 
Niektóre pisma umieszczają wprawdzie w wyjątkach 
lub w całości nadsyłane im przez Komitet komuni
katy, ale same od siebie nie mówią niczego. 
Zrozumiałe poniekąd byłoby takie stanowisko 
„Czasu8 —  ale gdzie się podziały inne organy 
„demokratyczne8 i „niezawisłe8 ?... Prócz nasze
go pisma, które od samego początku jasno i o 
twarcie przemawiało wyłącznie za Wawelem, 
jeden tylko socjalist. Naprzód zajmując to samo 
stanowisko, pisze : „Potrzebne są zwłoki Słowa- 

i ckiego na Wawelu jako lek ochronny przeciw 
1 słuźalstwU; jak protest głośny przeciw znikczem- 
; nieniu, jako wzór wspaniałej dumy —  chronią
cej od skarłowacenia !“

Nowy projekt.
Wczorajszy „Głos Narodu8 przynosi list ja

kiejś „wybitnej osobistości8, która, zasadniczo 
godząc się na podziemia wawelskie, ale przewi
dując opór obecnych gospodarzy katedry na Wa
welu, taką ewentualną stawia propozycję:

| „Sądzę, żeby nie sprawiało zbyt wielkich tru
dności, gdyby na górze zamkowej zbudowano 
grobowiec Słowackiego. Ale wtedy umieściłbym 
tam zarazem i zwłoki Mickiewicza i Krasińskie
go, niemniej Kościuszkę, Grottgera i Chopina. 
W  mauzoleum, mieszczącem zwłoki tych gwiazd 
świetlanych z pierwszego stulecia naszego życia 
porozbiorowego, pomieścićby można wszystkie 
pamiątki po tych mężach. Początek da wystawa 
pamiątek po Słowackim, której urządzenie jest 
w toku, a wystawa ta dać powinna początek 
założenia stałego muzeum na Wawelu8.

PHILODERMINE MALINOWSKIEGO I HIGIENICZNE

Uri mwmi
MALINOWSKIEGO

11 odmian zapaGhów kwiatowych 
zapachem wody kolońskiej 

począwszy od 60 hal. 
Hiilepii] zapobiegają splorzehRiąein skóry

Statt lis imisi, ha win&tta W  wjrolm M. Nalimwstttgi

Z Kroniki jubileuszowej.

Lwów.
Jntro obchód w Stowarzyszenia katol. mło

dzieży rękodzielniczej „Skała8. Zagai dr H a h n, 
poczem nastąpią recytacje wyjątków z Słowac
kiego.

Krosno.
Dziś odbyło się w tutejszej farze nabożeństwo 

żałobne, urządzone przez miejscowe Koło Tow. 
nauczycieli szkół wyższych.

Białe.
Dziś o yg 9 rano we farze odbyło się nabe- 

żeństwo żałobne, urządzone staraniem tut. Ko
mitetu jubileuszowego.

Królestwo Polskie.
Towarzystwo wioślarskie we Włocławku urzą

dziło onegdaj uroczysty wieczór. Słowo wstępne 
wygłosił prof. Pawłowski, poczem nastąpił kon
cert, przeplatany deklamacjami wyjątków a dzieł 
Słowackiego.

Kijów.
„Miłośniey sceny8 urządzili wczoraj przedsta

wienie dwóch obrazów z „Balladyny8 i „Hor- 
sztyńskiego8. Słowo wstępne wypowiedział pan 
Tadeusz Zagórski. Arję Grabca z „Goplany8 
śpiewał p. Layman.

Kantata jubileuszowa.
Emerytowany nauczyciel lwowski, p. Edmund 

G e r g o w i c z ,  napisał do użytku komitetów ju
bileuszowych i szkół następującą kantatę:

I.
Sławy Twej pełna Ojczyzna eała,
Hołdem Ci kornym wielkość przyznała, 
Wdzięczne ci dzisiaj składa wawrzyny,
Boś ją w słoneczne powiódł krainy.

Chociaż cierpiałeś wielkie katusze,
Pieśnią uśpione budziłeś dusze,
Pić nam kazałeś z krysztalnej czary,
Napój miłości, nadzieji, wiary.

II.
Chociaż nieszczęsny los Twoich dzieci, 
Gwiazda przewodnia nad niemi świeci,
Więc się w nią Polsko wpatruj bez końca. 
Jakoby w tarczę złocistą słońca.

Za jej przewodem idź naprzód śmiało 
I swoją dawną zajaśnij chwałą.
Wstąp na wyżyny wieszcza naszego,
Co pragnął szczęścia ludu Twojego.

Muzykę do tej kantaty dorobił również Lwo
wianin p. Marjan Si g n i o ,  nauczyciel śpiewa, 
na chór mieszany i na dwugłosowy (sopran i alt) 
z towarzyszeniem fortepjanu lub harmonium — 
a wydała drukiem tę kantatę księgarnia Gubry- 
nowicza we Lwowie.

Z bruku krakowskiego.

Jeden z ostatnich.
Siadłem na plantach, obserwując ruch prze

chodniów. Godzina 1. Szeregi zgłodniałych 
dzieciaków wracały ze szkoły, a do uszu mych 
dolatywał miły gwar, śmiech, opowiadali tu i 
owo z przebytych godzin szkolnych. Zanim zau
ważyłem, siadł nieznacznie obok mnie staruszek 
w bronzowym płaszczu z konfederatką na gło
wie, na której widniał orzeł polski, a na nim 
napis: „Przytulisko8. Zwróciłem nań uwagę, 
gdy z cicha zachrząkał. Siedział wczytany głę
boko w tekst małej książeczki. Rzuciłem mi- 
mowoli okiem na tytuł: „Dziady Adama Mickie
wicza8. Przyglądałem się baczniej starcowi, z 
którego twarzy wyschłej, zmarszczkami okrytej, 
twarzy bez życia, w miarę przerzucania wzro
kiem wierszy biły promienie dziwnej radości i 
podniecenia... Wnet dobył z piersi zapewne ra
nami okrytej, oschłego dziecięcego głosu i po
czął czytać na głos: „Pąnie! Polska cała...8

....Doznałem dziwnego uczncia. Owładnęło 
mną niekłamane uczncie sympatji dla nieznane
go mi starca i wdałem się z nim w rozmowę.

Opowiadał mi długo, jak będąc uczniem II 
kursu techniki w Petersburgu w 1863 r. za
ciągnął się w szeregi Langiewicza, jak walczył 
następnie jako ostatni już pionier sprawy naro
dowej z Romualdem Traugutem, którego w 1866 
r. schwytano przy ulicy Piwnej w Warszawie 
i pociągnięto na szubienicę. Opowiadał dużo i 
długo, w końcu powiedział:

—  Jestem Niemiec-Polak. Pochodzę z Ko
wna z Litwy. Zmuszony opuścić kraj, następ
nie Warszawę, gdzie „Sokół8 zajmował się na- 
szem utrzymaniem, przybyłem do Krakowa, by 
tu odetchnąć swobodnie i gdy On powoła —  tu 
wskazał palcem ku niebu —  złożyć tu kości.

Zapytałem o „Dziady8, które czytał.
—  Panie — rzekł —  on stamtąd pochodzi 

skąd i ja; czytałem pierwsze wydania, młodzień
cem, dziś starcem czytam i da Bóg życia jese- 
cze 50 razy będę czytał...

I rzucił wzrokiem na tekst i z przejęciem 
zaczął ponownie: „Panie! Polska cała.,.8

Ar.
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Wieści z kraju.
Owa niedźwiedzie. Czytamy w „Słowie Pol-! 

•kiemfl: Wielkie zbiegowisko wywołały wczoraj 
w ul. Sykstnskiej olbrzymie dwa niedźwiedzie 
nieżywe, które wieziono z dworca. Piękne te 
okazy nbite zostały przez p. Władysława Dł u 
g o s z a  w lasach wełdziskicli, a wieziono je do 
preparatorni p. Hartla.

Wiadomości telefoniczne.
Praga. „Narodni Listy‘ donoszą, źe rząd 

pogodził się już z myślą wniSfeienia tylko 
prowizorjum budżetowego, ponieważ niemo
żliwością jest załatwić się z budżetem zwy
czajnym w ciągu maja i czerwca. Parlament 
ma być zwołany najwcześniej pod koniec 
kwietnia.

Wykonanie wyroku śmierci.
Lwów. Dziś o godzinie 7 rano został w tu

tejszym sądzie karnym wykonany wyrok na 
Piotrze Cz a b a ku ,  którego we wrześniu ze
szłego roku na mocy werdyktu sędziów przy
sięgłych skazano na śmierć za liczne mor
derstwa rabunkowe. Piotr Czabak jest religji 
gr.-kat., ma lat 28, jest z zawodu rzeźnikiem, 
żonaty, bezdzietny. Stał on na czele bandy, 
która napadała na karczmy i mordowała kar
czmarzy; między innemi dopuścił się znanego 
morderstwa w Tuligłowach.

Czabak zawiadomiony o zbliżającym się 
wyroku prosił o 6-cio dniowe odroczenie bo 
chciałby się pożegnać z żoną — sąd jednak 
na to się nie zgodził. Stracenia dokonał wie
deński kat Lange, który przybył do Lwowa 
z dwoma swymi pomocnikami.

O sądy przysięgłych w Królestwie.
Petersburg. Duma p r z y j ę ł a  w n i o s e k  

K o ł a  p o l s k i e g o ,  domagając się katego
rycznie, a b y  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  

■ i krajach nadbałtyckich z a p r o w a d z o n o  
s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h .  Za wnioskiem tym 
głosowali wszyscy z wyjątkiem posłów z pra
wicy.

„Now. Wremia“ widzi w tern wytwarzanie 
się w Dumie n o w e g o  k i e r u n k u  i pisze: 
Październikowcy podali kadetom rękę. Jakie 
będą losy tego kierunku  ̂ nie wiadomo, ale 
widać z tego jasno, źe ~w najbliższej przy
szłości w Dumie dojrzeją kwestje pierwszo
rzędnej wagi, mianowicie w s f e r z e  p o l i 
t y k i  w z g l ę d e m  k r e s ó w.

Znowu zjazd wszechsłowiański.
Petersburg. „Now. Wremia" donosi, że 

petersbursbie Tow. Słowiańskie zwołuje na 
dzień 19 b. m. 3-dniowy z j a z d  w s z y s t 
k i c h  S ł o w i a n  w R o s j i  dla przedyskuto
wania sprawy zwołania w Rosji zjazdu 
wszechsłowiańskiego, urządzenia wystawy 
wszechsłowiańskiej i dla zapoznania społe
czeństwa rosyjskiego ze słowianami zakor- 
donowymi. (Wszechpolacy będą mieli znów 
jeszcze jednę sposobność zbratania się z „brać
mi" Rosjanami dla podtrzymania powagi sło- 
wianofilskiego samodzierżawia! Przyp. Red.)

Odroczenie parlamentów.
Berlin. Parlament po uchwaleniu b u d ż e 

tu wszystkimi głosami p r z e c i w  g ł o s o m  
P o l a k ó w  i socjalistów odroczył się do 
20 bm.

Paryż. Izba deputowanych odroczona do 
18 bm.

Petersburg. Posiedzenie Dumy odroczone 
do 20 bm.

Z gubernji podolskiej.
Kijów. Na zebraniu klubu nacjonalistów ro

syjskich skonstatowano, że w gubernji podol
skiej włościanie tłumnie przechodzą na wiarę 
katolicką. Pomiędzy innemi przyczynami 
wskazywano również na to, że popi znacznie 
więcej pobierają za wykonywanie wszelkich 
obrzędów, niż księża. Z kolei rozważano 
sprawę przyszłych wyborów do Rady pań
stwa z „gubernij zachodnich". Na zebraniu 
zakomunikowano, że n a c z e l n i k  k r a j u  
p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e g o  o b i e c a ł  
p o p r z e ć  s t a r a n i a  n a c j o n a l i s t ó w  
r o s y j s k i c h  o z m i a n ę  p r a w a  w y b o r 
c z e g o  w c e l u  z a b e z p i e c z e n i a  i nte 
r e s ó w  w i ę k s z o ś c i  r o s y j s k i e j .  Posta
nowiono, w razie niepowodzenia tych starań 
zrzec się udziału w wyborach do Rady pań
stwa w celu podkreślenia, że wybrani są re
prezentantami Polaków nie zaś Rosjan.

Tołstoj.
Moskwa. W stanie zdrowia Tołstoja nastą

piło pogorszenie. Działalność serca znacznie 
osłabła.

Spisek na króla greckiego.
Ateny. Wykryto tu spisek na króla Jerze

go i dokonano licznych aresztowań.

Rewolucja w Persji.
Berlin. Turecki poseł w Teheranie zwrócił 

się telegraficznie do Porty z prośbą o p r z y- 
s ł an i e  w o j s k  dla obrony tureckich pod
danych w Persji.

N  A  D E S Ł A N E .

Loterja
ne sanatorium nauczycielskie.

Gel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczyciel
stwa, poczucie wdzięczności dla wychowawców mło
dego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a ż d y  na
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie 
bardzo k o r z y s t n y  plan głównych i pobocznych 
wygranych, powinny zapewnić loterji fantowej na 
budowę sanatorjum dla p i e r s i o w o  c h o r y c h  na
uczycieli, bez różnicy narodowości i wyznania, jak 
najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loterji jest przeznaczony na sanatorjum 
nauczycielskie — a więc grosz każdy z lichwą odpła
cony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom, 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A sanatorjum nauczycielskie, to gwarancja zdro
wia nietylko nauczycieli, ale i dziatwy ich pieczy 
powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu 
nabywcy nadzieję t r z e c h  g ł ó w n y c h  w y g r a 
n y c h :  w kwocie 15.000 koron, 9.000 koron i 3.000 
koron, tudzież5.000 p o b o c z n y c h  wygranych w po
staci 5.000 fantów łącznej wartości 70.000 koron.

Losy po 1 kor. wszędzie do nabycia.

Lecznica chirurgiczna, —  Instytut Roentgenowski

Dra Artura Frommera
Godziny przyjęcia od 9-11 przedp. i od 3 -4 pop. 

X r a k ó w , u l. S w . T o m a sza  18.
Telefon 81. (Róg ul. Florjaósklej). Telefon 81.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

w  Krakowie, ul. Sławkowska I. 24.
(w domu XX. Emerytów) 

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie męskie, damskie i dziecięce
z najlepszego m aterjału, 

według fasonów  francuskich i angielskich.

Z innych zaborów.
Walka z katolicyzmem na Litwie i Rusi.

Pkawosławie na Litwie rozpoczęło od pewnego 
czasu występować gwałtowniej przeciw Białoru
sinom, szczególnie katolikom. Nawet popi po
chodzenia białoruskiego, zwłaszcza zaś potomko
wie duchownych rodzin eks-unickich, źle są wi
dziani przez władze. Wolne do obsadzenia pa- 
rafje zajmują przybysze z głębi Rosji. Ducho
wni zaś białoruscy przenoszeni są w głąb Ro
sji. Oczywiście walka ta jest ostrzejszą i bez
względniejszą wobec katolików. Ilustracją jej 
jest skarga rozpatrywana niedawno w mińskim 
sądzie okręgowym, wytoczona przez popa księ
dzu Milewiczowi, wikaremu z Rakowa, o ochrz
czenie dziecka ojca prawosławnego (matka fkil- 
koro dzieci starszych jest wyznania katolickie
go). Ks. Milewicz oświadczył, że chrztu doko
nał na mocy manifestu o tolerancji religijnej i 
wolności sumienia. Nie pomogła i obrona adwo
kata, ks. Milewicz skazany został na 150 rubli 
kary i usuniętym na 3 miesiące od spełniania 
obowiązków kapłańskich. W  razie Jniezapłace- 
nia kary, grozi mu półtoramiesięczne więzienie. 
Ojciec dzięcka skazany został na 2 tygodnie 
twierdzy, matka na trzy za to, że na chrzest 
dziecka pozwolili.

Wystawa w Częstochowie, a Czesi. Wy
stawa przemysłowa i rolnicza w Częstochowie 
miała być pierwotnie tylko wystawą gubernjal- 
ną. Zyskała jednak taki rozgłos, że ją rozsze
rzono na wystawę wszechsłowiańską. W  spra

wie tej zwrócił się już komitet urządzający wy
stawę do Czechów, którzy przychylnie przyrze
kli wziąć udział w wystawie.

Obawa cholery w Królestwie. Ponieważ 
więzienia w Królestwie nie posiadają własnych 
szpitali, władze wyższe poleciły gubernjalnym 
radom dobroczynnym w Królestwie, aby te przy
gotowały miejsca w szpitalach ogólnych dla le
czenia więźniów w razie pojawienia się cholery.

Po powodzi w Królestwie Polekiem. Po
ziom wody na Wiśle znacznie się obniżył. Inne 
rzeki także opadły i nie zachodzi obawa powo
dzi. Z różnych okolic kraju dochodzą wieści o 
klęskach, jakie spowodowały wylewy. Zboża, za
siane na zimę, poniszczone, pola pełne błota. 
Mimo nadeszłej już wiosny i konieczności robót 
w polach, rolnicy rozpocząć ich nie mogą, Go
spodarstwa poniszczone, zerwane wszędzie mosty, 
wały ochronne koło rzek uszkodzone. — Z oko
lic Sierpca w gubernji płockiej donoszą, że wy
lew rzeczki Sierpnłcy wyrządził niezwykle wiel
kie szkody. Nadbrzeżni mieszkańcy musieli opu
ścić swe mieszkania, ponieważ domy ich zostały 
zalane. Mosty, groble i młyny wodne pozry
wane.

Komitet budowy pomnika Szopena w War
szawę przypomina artystom, że ostatni termin 
nadsyłania projektów na konkurs upływa dla ar
tystów miejscowych, z dniem 15 kwietnia b. r., 
dla zagranicznych 30 kwietnia b. r. Nadto po
daje sposoby opakowania i przesyłki. — Modele 
będą pomieszczone w sali Matejki, którą na ten 
cel odBtępuje Tow. Sztuk Pięknych.

Pokłosie Indowe.
Z targu ziemiopłodów w Krakowie. Piątek: 

tendencja była spokojna. Z powodu zbliżają
cych się świąt brak wszelkiej transakacji, ceny 
nominalne —  za 50 kg.
Pszenica czerwona i żółta . ., 11*70— 12*70 K. 
Przenica uszkodzona . . . .  9*45— 10*45 „
Żyto dworskie . . . . . .  10*10— 10*50 „
Żyto targowe uszkodzone . . 8*30— 9*30 „
Jęczm ień .........................   . 8*75— 9.00 „
Jęczmień na paszę . . . .  7*35— 7*60 „
Jęczmień do siewu . . . .  9*50— 10*50 „
Owies do s i e w u .................. 10*00— 10*60 „
Owies na paszę dworski . . 9*60— 10*00 „
Owies targowy......................8*86— 9*10 „
Proso zwykłe . . . . . . 7.00— 7*25 „
Kukuryi V nowa węgierska . 7.85—  8*85 „
Tatarka „urowa . . . . .  9*76— 10*50 „
Groch zwykły    12*00—12*75 „
B o b i k ................. .... 9*00— 9*50 „
Siano zw yczajne.................  4*00— 4*75 „
Koniczyna pastewna . ... . . 4*80— 5*60 „
Słoma żytnia długa . . . .  8*00— 3*60 „
Rzepak zimowy . . . . . 14*25— 15*25 „ 
Koniczyna na siew czerwona 55*00—75.00 „
Otręby pszenne.................  6*15— 6*35 „
Pęcak ok rą g ły ......................  12*00— 12*50 „
Kasza jag lana   12*00— 13*00 „
Kasza tatarczana.................  17*25 — 17*75 „
R y ż   14*00-20*50 „

Nowinki.
1.435 Straconych. Komisja sądowa Dumy, 

rozważająca projekt prawa o zniesieniu kary 
śmierci, zapytała ministerstwo spraw wewnętrz
nych co do liczby wykonanych wyroków śmierci 
w ciągu ostatnich trzech lat, na co otrzymała 
odpowiedź następującą. Według danych departa
mentu policji od r. 1905 do 1 stycznia 1909 
roku, ludzi cywilnych skazano i stracono:

w r. 1905 skazano 72 stracono 10
1906 „ 450 „ 144
1907 „ 1.056 „ 456
1908 - 1.741 „ 825

» n 
n *
?? »

Razem skazano 3.310 stracono 1.435
Prócz tego z wyroków sądów polowych, które 

funkcjonowały od 19 sierpnia 1906 r. st. Bt. do 
20 kwietnia 1907 r., stracono 689. —  Zwraca
my uwagę, że liczby te nie obejmują rozstrze
lanych przez oddziały karne, jakoteż na podsta
wie administracyjnych zarządzeń, a nadto wszyst
kich straconych wojskowych. Dodajmy do tego, 
że według danych, zebranych przez doktora 
Zbankowa, skazano w 1905 r. —  96; w 1906 
roku — 1.333; w 1907 r. —  1.610; w 1908 
roku —  2.889.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Władysław Wąsowioz.
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Nr 80. 0  A Z E T A  P O W S Z E C H N A Sobota, 3 kwietnia 1909.

L NEKROLOG JA. ]

Klara z Witaszewskich Matejkowa
wdowa po ś. p.-Zygmundzie Frondzie. abyw. ziemskim
przeżywszy lat 68, po długiej i ciężkiej chorobie, opa
trzona św. Sakramentami, zmarła dn. 1 kwietnia 1909 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 3 przy ulicy 
Ogrodowej odbędzie się w sobotę dnia 3 bm. o godz. 98/* 
rano do kościoła parafjalnego św. Llorjana, a po odpra- 
wionem Nabożeństwie nastąpi eksportacja zwłok na 
cmentarz krakowski — na które-to smutne obrzędy w żalu 
pogrążeni synowie i córki zapraszają Krewnych, Przyja

ciół i Znajomych.

Zakład pogrzebowy Jana W olnego, św . Tom asza 4, filia Kopernika 6.

My nie chcemy cierpieć bólu głowy, krzy
żów, zębów, darcia w członkach, kłócia 
w bokn, reumatycznych bólów pleców i 
muszkułów. My używamy roślinnego flui
du Kellera z marką „Elsa-Fluid“ . Próbny 
tuzin kosztuje tylko 5 K franku. Żołą
dek wzmacniają, trawienie ułatwiają, ła
godzą kurcze, stolec regulują, przeczy
szczające pigułki rąbarbarowe Fellera 
z marką „Elsapillen“ , 6 pudełek franko 
4 K. — Dostarcza E. V. Feller w Stu- 

bioy, Elsaplatz Nr. 2*22 (Kroacja).

WyKaz firm
Które zawarły umowę co do kontroli nawozowo) 
na rok 1909 z krajową stacją chemiczno-rolniczą 
w Dnbtanach, zobowiązujących się zatem do sprze
dały nawoziw według norm gwarancyjnych usta
nowionych przez Wydział krajowy Kri!. Caticjl 

i todomerji z W. Ks. Krakowskiem:
1. I. gal. To w. Akc. dla przemysłu chemicznego we. 

Lwowie,
2. Oddział handl. c. k. gal. Tow. gospodarskiego we 

Lwowie,
3. Związek handl. dla Kółek rolniczych w Krakowie,
4. Zarząd główny dla Kółek rolniczych we Lwowie,
5. Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie,
6. Bank rolniczy we Lwowie,
7. Firma Thomasphosphatfabriken w Berlinie,
8. Józef Karrach, Lwów, jako przedstawiciel Biura 

sprzedaży żużli Thomasa w Wiedniu oraz firmy 
Thomasphosphatfabriken w Berlinie,

9. Firma Ernest Bahlsen w Krakowie,
10. Firma Szónker i Jakubowicz w Oświęcimie,
12. Firma N. Sprecher w Podgórzu,
13. Firma Matias Jakubowicz w Wadowicach,
14. Chemiczna fabryka Akc. Tow. przedtem Moritza 

Milcha i Ski w Poznaniu.

—  Szkoła buchalterji —

Stanisława Burnatowicza
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego, państw., sądowego 
i związk. lustratora Stowarzyszeń zarobkow. i gosp., 

byłego dyrektora takiego stowarzyszenia

przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalterji kupieckiej pojed. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 

Za skuteczny wynik nauki się ręczy.
Zgłoszenia w biurze buchalteryjnem przy ulicy 
FLORIAŃSKIEJ L. 55 od 9 do 1 i od 3 do 7.

Naukę można rozpocząć każdego czasu.
Biura i szkoła pisania na maszynach I biura buchaiteryjne.

Szybko Tanio!

£ > o
pospiesznym okrętem w  ©  a n i a t s J b ,  pocztowym okrętem w 8 - 9  dniach.

Precz z wyzyskiem!
Żądajcie pouczenia tylko od

B. Karlsberga, Hamburg, Ferdinandstr. 1 5 A .

Bank Parcelacyjny we Lwowie
ni. Brajerowska L  II a

stowarzyszenie zarejestrowane w Sądzie kraj. we Lwowie z ograniczoną poręką 
przyjmuje wkładki oszczędnościowe i płaci:

£>1/2  0 /0  p r * o c 3 B o a a .t  
od najmniejszych nawet wkładek, zaś

7 ° / o  p r o c e n t  
od wkładek powyżej 5000 K, złożonych najmniej na półtora roku za rocznem

wypowiedzeniem.
Procenta wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapitału 

i dalej oprocentowuje wraz z kapitałem. Podatek rentowy opłaca Bank sam z własnych fun
duszów. B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  zu pe łn e .  Bank lokuje wszystkie kapitały wyłąca- 
nie tylko na hipotekach lub w kupnie ziemi, co daje najlepszą gwarancję i najzupełniejsze 
bezpieczeństwo. — Bank parceluje obecnie grunta w różnych stronach Galicji wartości około 
8 m il jo  nów  koron.  Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dwor- 
skieh po przystępnych cenach i najdogodniejszych warunkach grunta w całej Galicji.

Obecnie przeprowadza Bank parcelacje dóbr: L o w c z ó w  (powiat Tarnów) — P o d l e -  
s zan y  i T a r n o w i e c  (powiat Mielec) —- Bor ek  N o w y  i P r z y b y s z ó w k a  (powiat R ie- 
szów) — G l i n n i k  g ó r n y  (powiat Strzyżów) — T o m a s z o w c e  i C z e r e s z e n k i  (powiat 
Kałusz) — P i l z n i o n e k  (powiat Pilzno) i M ię k is z  N o w y  (powiat Jarosław).

Umowy o kupno gruntu należy zadatkować i zawierać z delegatami Banku na miejsca 
za zatwierdzeniem Dyrekcji.

*
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Ludowe Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń
w Krakowie, 

ul. Reformacka 3, II piętro.
konc. reskrypt, ę. k. namiestnictwa z dnia 13 sierpnia 1908

L. 13054 pr.

założone Staraniem Polskiego Stronnictwa Ludo
wego, przyjmuje do ubezpieczenia od ognia w mia
stach i wsiach budynki, inwentarze martwe i żywe, 
ruchomości domowe, towar yi zapasy, oraz wszel
kie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod najdogod

niejszymi warunkami.

W  sprawach ubezpieczeń w  tych miejscowościach, gdzie 
niema jeszcze agencji należy zwracać się wprost do 

Dyrekcji „W isły* 1.
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jest i najlepszą

wódka!
Do nabycia tanio po cenach hurtownych

tylko w parowej fabryce wódek
ROMANA MARCZYŃSKIEGO

Fółwsie Zwierzynieckie „Pałac" 25 tuż za rogatka-
SKLEP PRZY UL. FLORIAŃSKIEJ 32 OD 2 LAT S P R Z E D A N Y !

^ iilIliilIliiiIliiiIiiiiIiiiiIiiiiIiiilIliiiliiillliit lt iiilin iliiiiliiiilM ilIliiiIlir ^

H ip o lit  Ś l iw i ń s k i
s  Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poręką 5

wyrabia i ma w zapasie w swoich fabrykach wyrobów ceramicznych

w Drohobyczu i w Sies^onio
1. Dachówkę tłoczoną felcow aną (francuską) 4. Cegłę wszelkiego rodzaju, ja k : dętą, faso-
2. Dachówkę ciągniętą felcowaną nową, okładzinową, zw yczajną i t d.
3. Karpiówkę 5. Dreny i wszelkie inne wyroby ceram iczne. 

wmmmmmmmmm Roczna produkcja 15,000.000 sztuk. — Towar doborowy. — Ceny umiarkowane. ■■■■■■■■■■■■
Zamówienia ppzyjmują:

Biuro centralne Spółki, Lwów, Kopernika 30, I. p., nr. teief. 1088. — Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie. T i r
m .a  Zastępca Spółki na Lwów p. M. B. liiukiewicz, ul. Kadecka 6.

Uwaga. Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż 
otrzymałem większą ilość towarów optycz
nych, jakoto: najlepsze binokle i okulary 
z kryształowemi szkłami, w rozmaitych naj
modniejszych fasonach i oprawach, począ
wszy od 1 kor. i wyżej. — Obfitując w do
borowy towar, jestem w stanie każdego 
potrzebującego zadowołnió. Z poważaniem

L  Brandeis
Kraków, Grodzka 61
: vis-a-vis kościoła Ewang. :

HERBATNIKI
w kilkudziesięciu odmianach w doborowym gatunku, zawsze świeże pół kg. 
K 1‘60. Marcypanowe K 2*— . CZEKOLADY TABLICZKOWE śmietankowe i wa
niliowe po h 14, 30, 60 i K 150, wyrób własny. KARMEL0WANE OWOCE 
glasse-Palermo pół kg. K 2’— . CZEKOLADKI same doborowe, mieszane pół kg. 
K 3*— . PÓŁ K6. MIESZANYCH POMADEK, czekoladek, owoców w kartonie 

ozdobnym K 240. TE SAME NA WAGĘ K 2 20.
Wesela, Rauty, Zabawy

z kompletnemi zastawami, jak: Lody, Bomby, Kremy, Blamange, Chłodniki 
Poncze i t. p. inne— urządza gustownie i nBie  d r o g o

Jan Michalik
Cukiernia Lwowska, Fabryka'Czekolady i Kakao 

Kraków, Florjańska i. 45, Telefon Nr. 466.
Odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wysta
wach światowych. —  Lokal^otwarty od 7 rano do 12 w nocy.

^
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ulica św. Anna 1. 5
Bazar sprzedaży i kupna

meble nowe i używane, portjery, firanki, 
3 dywany, chodniki, srebra, samowary,
S karabele w jaszczur oprawione, złoto,
£  bronzy, lustra, lampy wiszące, obrazy, 5 ?  

antyki, książki różne robótki i wszelkiego rodzaju garderoba.
I t o f U T O ^ O I l l O  V P ned  kupnem, zamawianiem, a r c  . ó l n i e  przed zprzedażą 

M  i '  - zELlW. • fałszerstw lichych innyoh wyrobów i naśladowcictw moich 
jedynie rawdsiwych, prawnie obronionych przetworów. Podług §§ 23 i 25 ustawy kar
nej, każdy, kto zamawia, sakupuje, utrzymuje a szczególnie ten, kto sprzedaje, pooho- 
dząoy nie z mojej fabryki a więc inny a nie mój jedynie prawdziwy z zielonym znakiem 

ochronnym zakonnicy, prawnie ohroniony B a l s a m  T h l e r e g o ,  
tudzież naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści centyfoliowej i moje inne prze
twory, ten naraża się na ściganie karne surowe, bezwzględne i na karę aż do 4.000 K. 
lub na karę aresztu aż do jednego roku i karę pieniężną do 4000 K. Taksamo przez za
mawianie, zakupno lub sprzedaż przez władzę niedozwolonych, mem nazwiskiem opatrzo
nych surogatów, tylko w oelu wyzyskania publiczności w obieg puszozanych.

Aptekarza L  Thlerrego
B a l s a m

wszędzie znany ł wszędzie za dobry uznany.
Bardzo skuteczny przeciw złemu trawieniu i jego objawom, jak odbijaniu się, 

zgadze, wzdęciu, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, uczuciu pełności, kurczom żołądka, 
brakowi apetytu, nieżytowi itd. Uśmierza kurcze i bole, łagodzi kaszel, usuwa flegmę, 7 
czyści. — Służy także w wielu wypadkach zewnętrznie, czyszcząc rany i kojąc ból. — 
Wysyła się pocztą najmniej 12 flaszek małych lnb 6 wielkich za 5 K, 60 flaszek małyoh 
lub 80 włelkich 18 K.

Uważać na jedynie i wyłącznie do obiegu uprawniony zielony znak oohronny za 
konnioy: „Ich Dienu. Allein echt. — Naśladowanie tego znakn i kupno, jakoteż s p rz e d a ż  
innych, prawnie niedozwolonych, a więo do obiegu nieuprawnionych balsamów, ściga się 
sądownie.
Aptekarz Adolf Thlerry, apteka pod „Aniołem Stróżem" w Pregradzie pod 
____________________ Rohitech-Sauerbrunn.

Aptekarza A. Thierrego
prawdziwa maść centyfoliowa

najnlezawodniejszy środek domowy na wrzody, rany, okaleczenia wszel
kiego rodzaju i t. d.

Miejsce nabycia: A .  T h ie r r e g o  apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie 
pod Rohitsoh-Sauerhrunn. — 2 dawki 3‘60 K.

  T h ie r r e g o  b a ls a m  ż o łą d k o w y  wszędzie znany, 12 flaszek 5 K.  _____
■ ■  Skład prawie w każdej aptece. — Hurtownie w składach aptecznyoh. ■ ■ ■ ■

i Taniej niż wszędzie!

Znakoioitepłfitaahorayńs&te
• Bieliznę stołową i wszelkie inne 

wyroby tkackie. Również silne 
■ materje na ubrania dla każdego 
stanu i na każdą porę roku, 

poleca:
r ; Tkalnia płócien i skład w ysyłkow y
t ' „pod opieką najśw. Rodziny"
! JÓZEFA JÓRASZA  
i w KORCZYNIE obok Krosna (Galicja).

Na żądanie posyłam próbki darmo i o p ł t f # .

i Poszukuje się chłopców do 
roznoszenia gazet. Zgłoszenia:

, 1 św. Anny 4.

IŚL JXL JD*L m.. t*L JtL*
PALCIE T U T K I

M .  P A S C H A L S K I E G O .

Rozszerzajcie 
„Przyjaciela 

Ludu".

Węgiel ^  i Koks
najlepszego gatunku gostarcza wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstwom po bardzo przystępnych cenach 

i warunkach
Firma węglowa

Bernhard Lejb - Tarnów
Biuro: ul. Wałowa 19. —  Telefon Nr 72.

15 POSELSKA 15
Zamówienia na Święta Wielkanocne

przyjmuje

Fabryka wyrobów 
:: cukierniczych ::

prowadzonej pod zarz. R  Pieczarki. 

NA PROWINCJĘ ZLECENIA O D W R O T N I E .

15 POSELSKA 15

Na reumatyzm, gościec, postrzał (ichias) i 
wszelkie nerwobóle poleca się uśmierzające na
cieranie, od lat wielu ogromnie rozpowszech
nione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 
znakomitości uznane Linimentum Gaultherlae 
compositum z prawnie zarejstrowaną marką 

ochronną

„NERWOL"
chem ika Ora Juliusza Franzosa, aptekarza 

w Tarnopolu.

Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor,, 
nie licząc opakowania i franco. — Tysiące li
stów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa 
razy dziennie wysyłka pocztowa*. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudziu- 
skiego; Maków, apteka Froncza;'Lwów, apteki: 
Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 
Poratyńskiego, Mikolasza. — Niemcy: Loęwen- 
apotheke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 81.

f f l u u u o w o w o  o  o  o o u o o o o o o o o ł l

Bada nadzorcza
Banku ziemskiego w Łańcucie

zaprasza P. T. członków na II. roczne zwyczajne

Walne Zgromadzenie
które odbędzie sie dnia 17 marca 1909 r. o godz
i ł  przed południem w własnym domu w Łańcucie 
z tem, że w razie braku kompletu potrzebnego do 
uchwalenia zmiany statutu odbędzie się w tym sa
mym dniu o godzinie 2 popołudniu powtórne Walne 
Zgromndzenie, które już bez względu na ilość ze
branych członków prawomocnie uchwalić będzie mo

gło wszelkie zmiany statutowe. 
PORZĄDEK DZIENNY;

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 
za rok 1908.

2. Sprawozdanie i wnioski Komisji rewizyjnej o u- 
dzielenie Dyrekcji absolutorjum z czynności i ra
chunków za rok 1908.

3. WniosekRady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku. 
(§ 42 statutu).

4. Zmiana §§ 1, 3, 16, 50 i 65 statutu.
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej (4 w miejsce 

wylosowanych § 16 statutu, a jeden uzupełniający 
w miejsce członka, który z grona członków Rady 
nadzorczej ustąpił).

6. Wybór 5 członków Komisji rewizyjnej (§ 42. lit. 
K statutu).

7. Wnioski członków.
Rada nadzorcza Banka ziemskiego w Łańcucie

Sto warz. zarejestr. z ogT. poręką
w Łańcucie dnia 29 marca 1909 roku.

Sekretarz: Prezes:
Dr Jan Hupka. Dr Henryk ICopecki.

NB. Zamknięcie rachunków za rok 1908 służy 
członkom do przejrzenia w biurze Banku w godzi
nach urzędowych.

W ogólnem Zgromadzeniu członków mają prawo 
brać udział osobiście lub przez pełnomocników ci 
członkowie, którzy wpłacili do Kasy Banku wpisowe 
i przynajmniej połowę jednego pełnego udziału, tj. 
kwotę 50 kor. ( § 32  statutu).

Kole tanie ceny 
wzbudzała sensacje!
Niklowy repa. kieszonkowy Rosskopf 
wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1*80. 
Srebrny Bosskopf o 3 kopertach, złr. 6-—. Sta

lowy damski rem złr. 2 75. Srebrny damski złr. 3’90. Budzik 
najlepszy-złr. 115. Łańcuszki srebrne od złr. 1 - .  Zegarki 

złote damskie od złr. 10. 40 1—10
Bogato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i op ła tn ie .

IGNACY CYPRES, KRAKÓW
ul. Fioryańska Nr 49.

Kto chce mieć
T A N IE  A ELEGANCKIE UBRANIE

: <-A      ■' ...
zrobione podług najnowszych angiel- 

i - - j  ] skich żurnali, niech zamawia u firmy

| Piotr Górka, krawiec
9

i

KRAKÓW, ulica Florjańska 1. 21.
Na prowincję wysyła się próbki, modele, sposób bra
nia miary i ceny ubrania. — Dla P. T. Czytelników 
i inseratorów za okazaniem „Gazety Powszechnej" 

10%  taniej.

Zakład pogrzebowy Jana 
Wolnego, św. Tomasza 4, 

filia: Kopernika 6.

Kule i kręgle
z drzewa Lighum Sanctum

kije, kule, 
kręgielki

i inne przybory 
do gry bilardowej

PRZYBORY DO RYBOŁOSTWA -  polecają najtaniej 
Heim i Ska, Kraków, Rynek 37.

K E A W 1 E C  D A M B K l
JÓZEF GAŁĄZKA
Kraków, Fioryańska 16,

który pracował przez szereg lat w firmie Bogusław Her- 
se w Warszawie i Henryka Schwarca w Krakowie, przyj
muje wszelkie zamówienia z materyałów powierzonych jak 

i u niego obranych, po cenach najniższych.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


